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Cena abonamentu : 
A bonam ent kwartalny 4 zl

5 zł 
16 zł

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienni.kó

od 6 do 7 
nie zwraca.

Godziny urzędowe 
wiecz. Rękopisów 
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:«1. .tronu okładki Zl 200 Pól strony okładki ZI 
Ćwierć .trony ZI 50 Ó.mn .trony Zl 25 

:•!. .troo. w tekście Zl 450, Pól .trony Zl 
Ćwiorć .trony ZI 120 Jedn. ó.ma .trony Zl 4

D z iś  w  K in o te a tr z e  D ź w iękow ym  „ W A N D A "  św . G e r t ru d y  5 .

Czołowy obraz produkcji polskie}!

SKŁA MAŁ AM
W głównej ro li:

JADWIGA SMOSARSKA 
EUGENIUSZ BODO

Poraniu filmowe
W sobotę, dnia 13 listopada o godzinie 3-ej popoł. 

W niedzielę, dnia 14 listopada o godz. 10-tej i 12-tej

z powyższego filmu
Ceny miejsc od 50 groszy.

KAPELINY
iBCMLA 1 SC U 1E‘A
P A S Y  S O L E I L
i wszelkie przybory modniarskie

M. O L B T Z E R
ULICA GRODZKA
Olbrzymi wybór i najtańsze ceny 

H U R T  8 D E T A L  !

TEOFIL HYLA S k ł a d y  wę g la ,  k o k s u  i d r z e w a  
K r a k ó w ,  Telefen 170-00

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 —  ul. Jul. Lea 93 —  ul. Czarnowiejska 43
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RSKI I
że najnowsze £

SALON KRAWIECKI

JÓZEF (SKIERSKI
zawiadamia JWPanów, i  
żurnale i materiały ma już na składzie. 

Zapraszam przeto Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e  
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  3 ,  B. p .

Telefon Nr. 116-67 

W ykonuje z własnych i dostarczonych materiałów

Jak zreorganizować handel 1
•O statni num er B iu le ty n u  Iz b y  P rzem y- 

słów o-H andlow ej w  W arszaw ie zam ieszcza 
n as tęp u ją cy  c h a rak te ry s ty czn y  a r ty k u ł 

r  w stępny :
K onieczność p od jęc ia  p rogram ow ych poczynań  

w  dziedzin ie organ izac ji h an d lu  w ew nętrznego, 
skierow anych ku uspraw nieniu wym iany i podnie­
sieniu poziom u a p a ra tu  d y s trybucy jnego , s ta je  się 
dziś pew nik iem  nie w ym aga jącym  dow odzenia.
• Is tn ie ją  co p ra w d a  jeszcze dość duże. rozbież­
ności w  po jm ow aniu  program ow ości ty c h  dzia łań  
zarów no co do ich  m ery to ryczne j treśc i, ja k  i  co 
do m etod realizac ji, je d n a k  bezspornym  sta je  się 
fa k t, iż  d aw n y  pogląd  ń a  drugorzędność sp ra w  h an ­
d lu  w obec in n y ch  zagadn ień  gospodarczych  — tale 
pow szechny w  naszym  społeczeństw ie — u stęp u je  
m iejsca coraz tó w iększem u za in teresow aniu  się 
ty m i spraw am i.

T en  pom yślny , bez w ą tp ien ia , ob jaw , św iadczą­
cy  o pew nym  p rzestaw ien iu  psych ik i społecznej 
w  k ie ru n k u  pozy tyw nego  ustosunkow an ia  się do 
ta k  lekcew ażonej daw nie j fu n k c ji gospodarczej — 
d a je  m ożność za in teresow anym  sferom  u zy sk a n ia  
w ielu  ko rz y stn y c h  d la  n ich  zm ian , je d n a k  rów no­
cześnie n a k ła d a  ń a  n ie obow iązek podw ojen ia w y ­
siłków , sk ierow anych  do am elioracji h a n d lu  w  P ol­
sce. .

N ie ulega, bow iem  w ątp liw ości, iż  w iększość 
środków , m ogących  uzdrow ić nasz  a p a ra t  d y s try ­
bucyjnym uspraw nić wymianę towarów, zracjonali­
zow ać p racę  p laców ek  hand low ych  — leży w  ręku  
sam ych  zain teresow anych.

B ez konieczności u c iek an ia  s.ię do ta k  obosiecz­
n ych  środków , ja k  żą d an ie  w prow adzen ia  cenzusu 
zaw odow ego, bez op ieran ia odrodzenia han d lu  
b h asła  abso lu tn ej — dziś n iez iszczalnej — w olności 
gospodarczej lub n a  o d w ró t.— p lanow ej gospodar­
k i — m ożliw e jest. postaw ienie naszego rodzim ego 
han d lu  n a  poziom ie, jak iego  w ym aga sy tu a c ja  goś-' 
podareza , społeczna i p o lityczna  Polski.

Z góry  je d n a k  pow iedzieć sobie należy, iż  re a li­
za c ja  p rogram ów  n aw et najsk rom niejszych  w  dzie­

dzin ie h an d lu  w ew nętrznego nie jes t ła tw a . J a k  
k a ż d y  proces n iem ate rialny , o p ar ty  o rozproszoną 
w  przestrzen i i czasie różnorodność usług  — w y ­
m iana w ew n ętrzn a  je s t tru d n a  do uchw ycenia , 
a  ty m  sam ym  — tru d n a  do pokierow ania.

N ie zn a jd u je m y  tu  ła tw y c h  do uchw ycen ia  mo­
m entów , ja k  n p . w  h an d lu  zagranicznym , w  k tó ­
rym  ju ż  sam  fa k t przechodzen ia tow arów  przez 
g ranicę znakom icie u ła tw ia  regulow anie obrotów  
i w p ły w  n a  dostaw cę i odbiorcę tow aru .

W h a n d lu  w ew nętrznym  nie m ożna stw orzyć 
centralnego  b iu ra , udzie la jącego  pozw oleń na-przej- 
ście to w aru  pom iędzy  poszczególnym i g ru p am i spo­
łecznym i, n ie m ożna s tw orzyć  przepisów , regu lu ­
jąc y ch  w a ru n k i w y m ian y  pom iędzy  hu rtem  i de­
talem  lu b  usta lić  zasad y  kom pensaty  pom iędzy 
k upcem  a  konsum entem .

T a k  zo rganizow any h an d e l w ew nętrzny  p rze­
s ta łb y  b y ć  handlem  i d a łb y  w  w y n ik u  zupełne za­
h am ow anie w ym iany , p rze to  reg lam en tac ję  należy 
od rzucić z m iejsca p rz y  w yborze m etod dzia łan ia 
w  h an d lu  w ew nętrznym , a  w ysiłk i -— zw rócić 
w  k ie ru n k u  oddzia ływ an ia  pośredniego n a  poszcze­
gólne elem enty , tw orzące całość te j  fu n k c ji gospo­
darczej.

T rudności rea lizow an ia  p rogram ow ych p ra c  
w  dziedzin ie h an d lu  w ew nętrznego vw Polsce po­
w iększa znakom icie rów nież fa k t  zróżniczkow ania 
narodow ościow ego elem entu  ludzkiego  w  nim  za ­
trudnionego i w y n ik a ją cy ch  s tą d  konflik tów  
i sprzeczności in teresów , k tó ry ch  n ik t trzeźw o- u j­
m u jący  rzeczyw istość negow ać lub  zapoznaw ać 
n ie może.

Z pow yższych  w zględów  re a lizac ja  w szelkich 
p rogram ów  racjonalizacji h an d lu  s ta je  się procesem  
d łuższym  i b ard zie j skom plikow anym  niż w  innych  
dziedzinach  gospodarki narodow ej (np. w  rolnic­
tw ie), ja k  rów nież — w ym aga w spó łdzia łan ia  w ię­
kszej ilości ośrodków  dyspozycy jnych . U dzia ł w  te j 
p ra c y  m uszą  w z iąć — k a ż d y  w  swoim  zakresie — 
organ izacje kup ieckie , sam orząd  gospodarczy i  sa ­
m orząd  tery to ria lny .

U dz ia ł czynn ików  państw ow ych  sk łonni b y li­
b yśm y w idzieć jed y n ie  w  zak resie u trzy m a n ia  o- 
gólnej, jedno lite j a  konsekw en tnej p o lityk i u su w a­
n ia  przeszkód  do rozw oju  h an d lu  — n igdy zaś bez­
pośredniego w p ły w a n ia  nań.

Całość p rogram ow ych  p ra c  n ad  am elio rac ją  a- ' 
p a r a tu  dystry b u cy jn eg o  i usp raw nien iem  w y m iań y  
d a je  się z g ru b sza  zak reślić  w  trzech  zasadniczych  
k ie ru n k a ch :

1) w  k ie ru n k u  stałego podnoszenia poziom u za- 
w odówegó elem entu ludzkiego, zatrudnionego 
w  h a n d lu  o raz przygo tow an ia k a d r  przyszłycli k u p ­
ców,

2) w  k ie ru n k u  w yposażen ia h a n d lu  w'e w szyst­
k ie  niezbędne d la  należytego  spełn ian ia  usług  środ­
k i i techniczne urządzen ia ;

Dalszy ciąg- na str. 11-tej.



S o s t a t n ie j  c h w ili .

Błp. S a m u e l S c h e c h te r
W c zo ra j w iec zo re m  z m a r ł  w  K ra k o w ie  po  d łu ż sz e j ch o ro b ie  

d łu g o le tn i , z a s łu ż o n y  P re z e s  K ra k o w sk ie g o  S to w a rz y s z e n ia  K upców , b łp . 

S a m u e l S c h e c h te r , p rz eży w szy  l a t  74.

Ze Z m a r ły m  sch o d z i do g ro b u  je d e n  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  

p rz e d s ta w ic ie li  k u p ie c tw a  ży d o w sk ie g o  n a s z e j  d z ie ln ic y  i w y b itn y  d z ia ła c z  

sp o łecz n y , k tó r y  z c a ły m  o d d a n ie m  p o św ię c a ł  s ię  p ra c y  d la  d o b ra  

ży d o w sk ie g o  s ta n u  k u p ie c k ie g o . P rz e z  d łu g ie  l a t a  b łp . S a m u e l S c h e c h te r  

z a s ia d a ł  z  r a m ie n ia  S to w a rz y sz e n ia  K upców  w  Iz b ie  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j 

o ra z  w  R ad z ie  m . K ra k o w a , g d z ie  s ta le  w y s tę p o w a ł w  o b ro n ie  sp ra w  

zaw o d o w y ch  k u p ie c tw a  ż y d o w sk ie g o .

B łp . S a m u e l S c h e c h te r  p o z o s ta w ia  po  so b ie  p a m ię ć  c z ło w iek a  

p ra w e g o  i z a c n e g o , o d d a n e g o  c a ły m  s e rc e m  i  d u sz ą  sp ra w ie  k u p ie c k ie j . 

To te ż  z g o n  J e g o  w z b u d z ił w  s z e ro k ic h  k o ła c h  k u p ie c tw a  ży d o w sk ie g o  

g łę b o k i ża l, o k ry w a ją c  ż a ło b ą  K ra k o w sk ie  S to w a rz y sz e n ie  K upców , k tó re  

w  Z m a rły m  t r a c i  n ie  ty lk o  z a s łu ż o n e g o  P re z e s a , a le  i  g o rl iw e g o  o b ro ń c ę  

ż y d o w sk ie g o  s ta n u  k u p ie c k ie g o .

C ześć J e g o  p a m ię c i!

Z p o w o d u  zg o n u  b łp . P re z e s a  S. S c h e c h te ra  o d b y ło  s ię  w  p ią te k  

d n ia  12 . X I. o g o d z in ie  1 -sze j w  p o łu d n ie  ż a ło b n e  p o s ie d z e n ie  W y d z ia łu  

K ra k o w sk ie g o  S to w a rz y sz e n ia  K upców  d la  u c z c z e n ia  p a m ię c i b łp . Z m a r łe g o .

P o g rz e b  o d b ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  1 4 -g o  l is to p a d a  193 7  r . 

o g o d z in ie  1 -sze j w  p o łu d n ie  w p ro s t  z h a l i  c m e n ta rn e j  w  K rak o w ie  

p rz y  u l. M iodow ej.
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B1UBO BUCHALTERYJNO -  REWIZYJNE

seet Wi l h e l m a  l e i n k r a m a
K r a k ó w ,  L u b e l s k a  2 3 .  T e l e f o n : 1 5 5 - 9 3 .

W ykonuje w sze lk ie  czynności, w chodzące w  zak res księgow ośc i.
O r g a n i z u j e  A m e r y k a ń s k a  K s i ę g o w o ś ć  P r z e b i t k o w a

■cha tygodnia.
Trzy największe ośrodki totalizmu w  śiciecie, 

t. j. Niemcy, W iochy i Japonia są równocześnie trzema 
ośrodJmmi czynnej w alki z  pokojem światowym  
i glóiimymi szermierzami zasady używania gwałtu nad 
słabszymi zarówno w  polityce wewnętrznej, ja k  i  za­
granicznej. Niemcy, W łosi i Japończycy angażują się 
dzisiaj na polach, bitew i  inscenizują bądź tc> pośrednio, 
bądźi też bezpośrednio w ybuchy konfliktów  zbrojnych. 
Jaęończycy rozpoczęli zupełnie bezceremonialnie dzia­
łania -Wojenne na Dalekim Wschodzie w  reku  1931; 
potem W łosi rozpoczęli kampanię abisyńską; potem  
wspólnie Włosi i  N iemcy zainscenizawali pośrednio 
wybuch konfliktu  zbrojnego w  Hiszpanii, organizując 
rebelię wojskową przeciw legalnie przez lud hiszpański 
wybranemu rządowi republikańskiemu; wreszcie zaś 
Japończycy ponownie rozpoczęli kroki agresywne 
przeciw Chinom, które tym  razem zamierzają w  całości 
podbić. W e w szystkich tych wypadkach chodzi 
o w ojny imperialne, o gwałt silniejszego nad słabszym.

W łosi są napewno silniejsi od Abisyńczyków . Ale 
z tego nie, w ynika  bynajmniej, aby Włosi byli zasad­
niczo-silni, w  porównaniu z  krajami europejskimi. Nie 
znaczy to, aby wewnątrz W ioch brak było pola dla 
mądrych pomysłów, uczciwej pracy, skrzętnej zapo­
biegliwości lub energii. Mussolini chętnie mówi o sile 
Wioch, o spoistości Włoskiego organizmu, państwo­
wego etc. Wszelako cy fry ilustrujące rozwój życia  
gospodarczego W ioch W skazują na całkowity rozkład 
wewnętrzny kraju-. Cóz mówią te cyfry? Słynny sta­
ty s ty k  Niemiec republikańskich Włodzimierz W oytiń- 
ski- podaje, że przeciętny dochód roczny Włocha ioy- 
nosi zaledwie 500 marek złotych. Jest to jedna z  naj­
niższych stóp dochodowości na śmiecie. Niższe stopy 
wykazują jodynie Japonia, W ęgry i Brazylia. Otóż' 
w -warunkach tali niesłychanego ubóstwa obywateli 
„im pem m w łoskiego* rząd Mussoliniego prowadzi po­
litykę-życia  nad stan, politykę w ydatków  przekracza­
jących dochody skarbowe. To też deficyt skarbu włos-

skiego jest zjawiskiem chronicznym i  ciągle rosnącym. 
Przyszły rok budżetowy zamknie się deficytem, który  
we Włoszech preliminowany jest w  kwocie cztei-ech 
miliardów lirów. Klęska deficytu skarbowego przerasta 
wszelkie możliwości rządu. Mussolini nie jes t zresztą 
zbyty w ybredny w-w yborze środków łatania tego.1'defi­
cytu; sięga z  zadziwiającą konsekwencją do starych, 
oklepanych metod: do zadłużania się i do podwyższania  
podatków. Jeszcze przed dewaluacją lira w  ubiegłym  
roku zadłużenie państwowe W łoch wynosiło ■ około 
130 miliardów lirów, teraz zaś podskoczyło do -wyso­
kości około 210 miliardów lirów. Sposób zaciągania-po­
życzek przez Mussoliniego nie różni się, oczywiście, 
niczym  od  sposobów pralctykowanych przez Stalina. 
I we Włoszech ja k  i 10 Rosji Sowieckiej rozpisuje: się 
■poąyczki „dobrowolne*, polegające na tym , że o „dobro- 
wclności“ tych pożyczek często „przypomina* urząd 
skarbowy, czy .inna w ładza państwowa. Od czasu do 
czasu zdarza się i  pożyczka oficjalnie nazywana przy­
musową. Tak więc rząd w ioski wprowadził to zeszłym  
roku przymusową pożyczkę, obowiązkową dla wlaści- 
cieli domów i  ziemian. Bezceremonialnie postępuje 
Mussolini także przy obmyślaniu nowych podatków. 
Bez głębszego zastanowienia się nad skutkam i — 
wprowadza, obecnie podw yżkę podatków od obrotu, 
a przede w szystkim  niesłychanie u-ciążliwy podatek m a­
jątkow y, płatny jednorazowo, ale za to wynoszący 
10 procent wartości majątku, podatek w  suryck jmak- 
tycznych skutkach równający się konfiskacie części 
majątku- przez państwo, czyli konfiskacie części- źródeł 
dochodu obywateli.

Zapytacie, na co W łochom tyle -wydatków? Celów 
nie brak: »Imperium“ wymagało w ojny w  Abisynii, 
która to wojna Imsztowała bardzo dużo i  -wciąż jeszcze 
bardzo dużo kosztuje; »imperium“ wymaga zbrojeńyna 
które trzeba moc pieniędzy; »imperium“ wymaga: czyn­
nego: poparcia w ojsk gen:* Franco w  Hiszpanii,- a to 
kosztuje bardzo wiele; »■imperium“ wymaga wreszcie
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autarldi, na którą Mussolini zaklina się z  całą powagą go i  ja k  w ysokie jest zadłużenie państwa.- N ie  sądzimy
i uroczystością, a Móra pociąga za sobą olbrzymie jednak, aby było stosunkowo mniejsze, niż S .in n y c h
koszta na budową w ielkich fabryk namiastek. Nie bez państwach totalnych, prowadzących wojną i przygoto-
pihanterii je s t p rzytym  fakt, że na ostatnim sw ym  po- m ujących nawą wojną, ;skoro nawet Schacht\ glcśniej 
siedzeniu wioska rada ministrów uchwaliła daleko idące i energiczniej, n iż dawniej ostrzega przed zb yt wielld-
ulgi podatkowe4 '(Na... kapitału obcego we Włoszech, mi wydatkam i państwowymi, sam zaś prawdopodobnie
celem zachęcenia tego kapitału dla lokat we Włoszech, zmącżyl sią ju ż  własnym swoim żonglowaniem. Także
Konsekwencja w  realizowaniu autarldi; ja k  widuć, roz- -w Niemczech nie brak pożyczek wewnętrznych  «dobro-
brajająca... wolnych“ i rzeczywiście przymusowych, także w  Niem-

* * * czech nie brak podw yżek podatków. A le w  kraju tym
W.- Japonii ludność jest tale? biedna, że chłopi cho- naprawdę brak jest środków żywności i  artykułów

wdją zmarłych w  pozycji stojącej dla zaoszczędzenia powszechnego użytku. Berliński korespondent „Neue
gruntów, koniecznych dla uprawy ryżu. Japonia ma Zuricher Zeitung“ w  następujący sposób maluje sy-
olbrzymie zadłużenie wewnętrzne, olbrzymi deficyt fnację w  Niemczech w  te j dziedzinie: Towarów zagra-
budżetowy, ogromnie- nislde, przysłowiowe wprost płd- nicznych nie można w  żadnym  sklepie otrzymaćrćhyba
ce, a przy tym  wszystldm  rekordowo w y  solne podatki, za  niesłychanie w ysokie ceny. Rozdział środków  żyw-
Rzeczywistość japońska jest strasznie ponura i ta  rze- nośći jes t zcentralizoiomy i  skcntyngentowany: deta-
czywistóść wymaga spokojnej,- mrówczej p racy -nad 
gospodarczym podniesieniem kraju. A le Japonia rzą­
dzona jes t na wzór państw totalnych, ludność japońska 
trzymana jest w  ostrych rygorach przez warstwę mili- 
turystów, upatrujących cale zbawienie dla kraju  
w ciągłych Wojnach: W ięc Japonia -wbjuje. Wszelako 
w ojny wyczerpują kraj gospodarczo i  psychicznie. 
K oszty -w ojny przekraczają normalne w yda tki budżetu 
wojskowego. Na pokrycie nowych- w ydatków  trzeba 
więc zaciągać nowe pożyczki i  nakładać nowe ciężary 
podatkowe. Od grudnia wprowadzona, zostaje podwyżka  
podatku dochodowego o 40 procent. -W zmagający się 
bojkot towarów japońskich na całym świecie lamie 
równowagę bilansu handlowego Japonii: Zmniejsza- się 
eksport, a zatem  i  im port,pónieważ brak je s t dewiz n a  
opłacenie pełnego importu. Zaangażowanie statków  na 
cele transportu żołnierzy i  amunicji-paraliżuje żeglugę 
handlową i  zasypuje to cenne źródło bilansu-płatnicze­
go. Brak surowców, zagraża istnieniu warsztatów prze­
mysłu i handlu i  zagraża stanowi zatrudnienia. Urzę- 

•! dowa propaganda -japoiiska mówi o .„niesłychanym 
entuzjazmie? ludności japońskiej do wojenki z  China- 

-mi. Naoczni obserwatorzy mpwią jednak o głębokim  
. pesymizmie..przeciętnego Japończyka, o czarnej rozpa­
czy graniczącej, z  rezygnacją. G dybyśm y nmcet nie 
znali ta k  różnej-od-europejskiej, duszy Japończyka, to 
i ta k  trudno .byłoby-nam uwierzyć, aby warunki skoń­
czonego .ubóstwa, braku surowców, olbrzymieli cięża­
rów podatkowych i  atmosfery przymusu m ogły w~jakiin 
. kolw iek obywatelu na- świecie wywołać entuzjazm.

* * *

, Wreszcie Niemcy.- N ik t nie m a zaufania do s ta ty­
styki, filtrowanej przez ministerstwo propagandy, które  
z natury swego zadania jes t ministerstwem kłamstwa. 

. A le nawet w .takich warunkach nie odważają się Niemcy 
podawać dziś cyfr swych w ydatków  budżetowych. Zna- 
ne są ty lko  cy fry dochodów. Nie wiemy, zatem ze źródeł 
oficjalnych, ja k  w ysoki jest deficyt skarbu niemieclde-

lista nie może kupić dowolnej ilości towarów,- Klient 
otrzymuje masło, tłuszcze i słoninę tylko  na kartki. 
Wyznaczone kontyngenty masła wystarczają zaledwie 
na jeden dzień. Kto chce piec, m u s i oszczędzaćm asła  
i ja j na codziennych potrzebach jadalnych. . Mąka ma 
kolor szary i  rzadko tylko  nadaje się do pieczenia. 
Dostawa mięsa szwankuje; często nie można io ogóle 
dostać odpowiednich gatunków mięsa, W szystko to 
nie odnosi się do > imprez urządzanych przez państwo, 
jak marszów, świąt państwowych, wystana i  zjazdów. 
To samo dotyczy odzieży. Praktycznie nie można 
w  Niemczech znaleźć żadnego materjalu, sporządzo­
nego z normalnych włókien, tekstylnych. Domieszka 
przymusowa »Zeltwolle“ do wełny wynosi z  reguły 
25 do 50 procent i może nawet dojść dó 75 procent 
i więcej. Jedwab czysty znachcdzi się w  handlu tylko  
w drobnych ilościach i  po bardzo wysokich cenach. To 
w szystko nie przeszkadza oczywiście Hitlerowi prawić 
samemu sobie komplementów o „cudownych przemia­
nach1\  jakie pociągnęły za sobą jego rządy w  Niem- 
czecli. T a k że  Hitler w idzi w  obecnych Niemczech: ostoję 
siły  i  entuzjazmu ludności i spoistości społecznej. Ale 
łych , których przekonywają fak ty , a nie puste sloica, 
służące przeważnie do ukrycia faktów  —  widowisko, 
jakiego dostarczają państwa totalne głodzeniem i.prze­
śladowaniem własnych obywateli —  musi napawać 
uczuciem glębołdego współczucia dla rządzonych.

CZEKOLADA

A. PIASECKI s. A. |
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Rutynow any B uchalter - b ilan sis ta  i  korespondent handlow y

zakłada, prowadzi i nadzoruje księgi handlowe każdego systemu. 

Specjalność: Księgowość przebitkowa. Zajęcia przyjmuje na godziny 
Pierwszorzędne referencje. W arunki bardzo przystępne.

Zgłoszenia do Sekretariatu  Stow. Kupieckiego pod „J. B„.

0 ulgi przy uelpniu świiteiw przamysłowysif
Iziba Przemysłowo-Handlowa we Lwowie, domaga­

jąca się przedłużenia n a  r. 1938 mocy obowiązującej 
okólnika Min. Skarbu z dnia 27 listopada 1936 roku 
L. D. V. 44684/4/36 w spraw ie ulg przy. nabywaniu 
świadectw przemysłowych aią rok 1937, wysunęła na­
stępująco dodatkowe .postulaty:

1. Zezwolenie przedsiębiorstwom handlu towarowe­
go, zobowiązanym! do roku 1938 do świadectwa przemy­
słowego II kategorii handlowej na wykupno w r. 1938 
świadectwa przemysłowego III kategorii handlowej, 
o ile wysokość ustalonego n a  rok 1936 obrotu nie 
przekracza w stosunku. całorocznym kwoty 50.000 zł., 
względnie o ile przedsiębiorstwo uruchomione zostało 
w roku 1938, ibez względu n a  cechy zewnętrzne danego 
przedsiębiorstwa.

2. Zwolnienie od obowiązku w ykupna świadectwa 
przemysłowego przedsiębiorstw handlu towarowego, 
ktlóryeh obrót' w roku 1937 nie prrzekroczyl kwoty 
5.000 złotych.

3. Zezwolenie z urzędu na prowadzenie na podsta­
wie półrocznego świadectwa przemysłowego I  kate­
gorii handlowej przedsiębiorstw skupu zawodowego jaj

kurzych, pierza i puchu w celach eksportowych przy 
sumie skuipu od 700.000 zł. do 1,000.000 zł.

, 4. Zezwolenie z urzędu n a  prowadzenie na podsta­
wie świadectwa przemysłowego II  kategorii handlowej 
przedsiębiorstw skupu zawodowego w celach eksporto­
wych przy sunnie skupu od 100.000 dó 700-000 zl.

5. Zezwolenie z urzędu  na prowadzenie na podsta­
wie półrocznego świadectwa przemysłowego II kate­
gorii handlowej biur pośrednictwa handlowego, o ile 
wysokość ustalonych na rok  1936 obrotów (prowizji) 
nie przekracza w stosunku całorocznym 12.000 zl.

6. Zezwolenie z urzędu n a  prowadzenie na pod­
stawie półrocznego świadectwa przemysłowego kate­
gorii II b osobistych zajęć przemysłowych pośrednictwa 
zawodowego, o ile wysokość ebrotów, ustalonych na 
rok 1936 nie przekracza w stosunku całorocznym 
kwoty 7-000 zł.

7. Zezwolenie przedsiębiorstwom wyrębów leśnych,
. zaliczonym do kategorii III, IY, V i  VI świadectw prze­
mysłowych n a  prowadzenie przedsiębiorstw na podsta­
wie półrocznego świadectwa, o ile czynności zarobko­
we przedsiębiorstwa kończą się przed dniem 1 lipca 
1938 roku.

Obrót depozytami sądowymi w walutach obcych
W ^Dzienniku Urzędowym Min. Sprawiedliwości" 

Nr. 10/1937, został ogłoszony okólnik ministra spra­
wiedliwości Nr. 1851/11 G. S./37, w spraw ie obrotu de­
pozytami sądowymi w walutach obcych.

W okólniku powiedziane jest między innymi: 
Według art. 5 dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 

26 kwietnia 1936 r. —  w sprawie obrotu pieniężnego 
z zagranicą oraz obrotu zagranicznymi i1 krajowymi 
środkami płatniczymi („Dr,. U. R. P .“ Nr. 32/1936, 
poz. 249) zabroniony jest handel zagranicznymi środ­
kami płatniczymi, o ile jedną ze stron nie jest Bank 
Polski' lub przedsiębiorstwo bankowe, k tóre uzyskało 
od m inistra skarbu odpowiednie uprawnienia. —  Przez 
handel zaś zagranicznymi środkami’ płatniczymi należy 
rozumieć (artykuł 1 ust. 2 dekretu) zawieranie lub wy­

konywanie umów kupna - sprzedaży, zamiany, pożyczki, 
przelewu oraz zastawu, których przedmiotem są za­
graniczne środki płatnicze. Z zestawienia tych prze­
pisów wynika, że pod zakaz ar t. 5 nie podpadła urnowa 
przechowania (art. 523 i  naśt. Kod. Zob.). Ilekroć za­
tem depozyt sądowy m a charakter zwykłego przecho­
wania, to  znaczy, że złożony do depozytu przedmiot 
ma być w ydany tej samej osobie, k tó ra  depozyt zlożyta 
lub od której został on odebrany, nie ma przeszkody 
do w ydania depozytu osóbie uprawnionej, chociażby 
przedmiotem jego były zagraniczne środki płatnicze.

Jeżeli natom iast złożenie do depozytu sądowego 
miało stanowić suirogat zapłaty (art. 232 i' następne 
Kod. Zob.), zatem celem jego było przeniesienie pew­
nych wartości' z  m ajątku jednej .osoby do majątku
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drugiej — wówczas wydanie depozytu, składającego się 
z zagranicznych środków płatniczych, byłoby zabronio­
ne, o ile podpadałoby pod., pojęci© handlu w  rozumieniu 
art. 1 u s i  2 cytowanego dekretu. W tym przypadku sąd 
jest obowiązany zaofiarować zagraniczne środki, płatni­
cze • Bankowi Polskiemu lub bankowi, posiadającemu 
odpowiednie uprawnienia dewizowej do skupu i wydać

stronie uzyskaną w ten  sposób równowartość w wa­
lucie polskiej.

Te wyjaśnienia dotyczą, oczywiście, tylko przypad­
ku, gdy wydaniu depozytu nie stoją na przeszkodzie 
inne przepisy praw a -dewizowego (np. co do zakazu 
stawiania cudzoziemcom do dyspozycji jakichkolwiek 
środków płatniczych).

W sprawie mmmmmiii się retem p@detkowFch
W edług ostaltnich. informacyj, przygotowujący się 

projekt zniesienia podatku przemysłowego od świa­
dectw przemysłowych przy równoczesnym zastąpieniu 
dochodów z tego podatku dochodami z podwyższonych 
stawek podatku od obrotu, będzie wniesiony przez 
rząd. n a  jesiennej sesji sejmowej z tym, że reforma ta 
miałaby wejść w życie dopiero z dniem 1 stycznia 1939 
roku.

Co do zmian w zakresie podatku dochodowego, jak­
by wynikało z ostatnich nieoficjalnych informacyj, 
Ministerstwo Skarbu na razie nie zajmuje się pomysła­
mi pewnych zmian dalej idących, o których już była 
mowa,' lecz zamierza wystąpić tylko z projektem usta­
wy, na podstawi© której specjalny podatek od wy­
nagrodzeń, w ygasający 31 m arca 1938 r. będzie zastą­
piony zwyczajnym podatkiem dochodowym; opłacanym 
przez urzędników. W ydaje się, że Ministerstwo Skarbu,

odmiennie od 'tego, co było przedtem zamierzone, uwa­
ża obecnie, iż lukę w dochodach, k tóra w skutek tego 
powstanie i  będzie wynosiła około kilkudziesięciu milio­
nów złotych; p o k iy jó  normalny wzrost dochodów, wo­
bec czego ui:e będzie potrzeba stworzenia nowych obcią­
żeń d la  wypełnienia tej luki.

Tak samo optymistycznie, jak  się wydaje, sądzi 
obecnie Ministerstwo Skarbu o wzmocnieniu finansów 
samorządowych przez zwiększenie ich udziału w  pań­
stwowych dochodach z podatku dochodowego. Znaczy' 
to, że także i w  tym wypadku Ministerstwo Skarbu nie 
widzi obecnie potrzeby pokrywania danego ubytku 
w dochodach państw a nowymi obciążeniami, licząc na 
to, że noim ahiy wzrost dochodów podatkowych po­
zwoli państwu ponieść ten nowy ciężar, względnie ten 
nowy uszczerbek.

Del credere przy pośrednictwie handlowym
Przy badaniu ksiąg handlowych pośrednika handlo­

wego branży chemiczno-kosmetycznej ujawnione zosta­
ło del credere, na skutek ezego przedstawiciel Urzędu 
Skarbowego sporządził protokół karny o niewykupienie 
właściwego świadectwa przemysłowego.

Podatnik w  piśmie do Urzędu Skarbowego wy­
jaśnił, że dokonywane przez niego czynności handlowe 
m ają charakter niezwykłego pośrednictwa, albowiem 
działa tylko i wyłącznie w  imieniu i n a  rachunek osób 
trzecich, n a  mocy icii cenników, przy czym nie utrzy­
muje żadnego składu oraz nie wystaw ia radhuiików 
we własnym imieniu, za pośrednictwo zaś dostaje pro­
wizję od fak tur wystawionych w prost klientom przez 
fabryki krajow e; del credere natomiast zmuszony był 
udzielić, gdyż firmy, z którymi współpracuje, żądały 
od niego gwarancji za  wypełnienie zobowiązań odbior­
ców, asekurując się w  ten  sposób przed ewentualnymi 
stratami, jakieby mogły dla nich wyniknąć wskutek 
niewypłacalności klientów.

Mimo tych wyjaśnień pośrednik handlowy oskarżo­
ny został o prowadzenie bez świadectwa przemysłowego 
detalicznej Sprzedaży artykułów kosmetycziio-ohemicz-

nych, t,. j. z art. 178 par. 1 Ordynacji Podatkowej i uka­
rany  grzywną.

Wydział Karno-Skarbowy Sądu Okręgowego w W ar­
szawie, który n a  Skutek odwołania sprawę powyższą 
rozpoznawał, p łatnika uniewinnił i wyjaśnił, iż czyn­
ności handlowe oskarżonego nie. mogą być uznane za 
czynności handlu towarowego na własny rachunek, 
a  jedynie za czynności pośrednictwa handlowego, albo­
wiem ustawa o państwowym podatku, przemysłowym 
nie, przewiduje nigdzie zakazu udzielania (del credere 
przy pośrednictwie handlowym, a przeciwnie, do­
puszczając inkasowanie należności za towair (ustęp 9, 
art. 5, p. 5) dopuszcza tym samym i del credere, które 
jest zazyyćzaj ściśle związane z inkasem i zachodzi 
w’ praktyce właśnie wńedy, gdy inkaso nie daje rezul­
tatów.

Żądając udzielenia del credere, firma zmusza swre- 
go pośrednika do daleko idącej ostrożności w doborze 
klienteli i w ten sposób chroni przed ewentualnymi 
stratami. Instytucja t a  szczególnie często występuje 
w odniesieniu do, kontrahentów zagranicznych, którzy 
z reguły mi© znając rynku miejscowego, uzależniają
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M A U l I f l  ORAMIOWE. KOPIOWE i KOLOROWE 
W®/ i m l  PLO SZKÓŁ, b i u r  i  r y s o w n i k ó w

P C L E C f l ;

H> Pelslea Fabryka Ołówków
L. i C. HARDTfiUTH-LECHISTAN

Sb. 1 K C .  W  K R A K O W I E
Gener. zastępstwo: B e r n a r d  R a ts  K r a k A s , C z a r n o w ie jsk a  7 0
D e  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  e a e i e r n i c z o - e l ś m i e n n l c z y c h

współpracę z przedstawicielami handlowymi od udzie­
lan ia przez nich del credere.

W zrozumieniu wyżej powołanych względów ży­
ciowych i gospodarczych, Najwyższy Trybunał" Adm. 
orzekł, iż okoliczność, że pośrednik bierze na siebie 
odpowiedzialność (del credere) za należność od klien­
tów, nie zmienia charakteru pośrednictwa jako ta­
kiego.

Z a p a ln ic zk i n iezao pa trzo ne  
w  z n a cze k  p o da tko w y.

Okólnikiem z dnia 16 października 1937 r. L. D.
VI. 9887/4/37 Min. Skarbu zwróciło uwagę podwład­
nym  urzędom, że w  dniu 30 września 1937 r. upłynął 
3-miesięczny okres, usitalony rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dinia 25 czerwca 1937 r. („Dz. Ust. R- P .“ 
Nr 48, poz. 376), w  którym  osoiby, posiadające zapal­
niczki, nie zaopatrzone w  znaczek podatkowy,' obowią­
zane były zgłosić je w  kasie skarbowej do opodatko­
wania.

W związku z powyższym Min. Skarbu przypomniało, 
że posiadanie zapalniczki, niezaopatrzoncj w znaczek 
podatkowy po dniiu 30 września 1937 r., jest narusze- 
niejn art. 7 ustawy z dnia 30 stycznia 1931 r. o mono­
polu zapałczanym („Dz. Ust. R. P .“ Nr 9/931, poz. 45) 
i w  m yśl art. 99 praw a kaniego skarbowego („Dz. Ust- 
R. P .“ Nir 84/1936, poz. 581) podlega karze, i pole­
ciło, by organy kontroli skarbowej' ja k  najenergiczniej 
zwalczały te  nadużycia, a  w  przypadkach, gdy zostanie 
stwierdzony b rak  znaczka podatkowego na zapalniczce, 
sporządzały protokoły karne.

Zarazem Min. S k arb u . poleciło .podwładnym urzę­
dom pouczyć organy kontroli skarbowej, by zwracały 
baczną uwagę na naruszanie i innych przepisów o mono­
polu zapałczanym, a  w-szczególności na nielegalny wy­
rób i handel zapalniczkami i kamykami zapałowymi 
oraz n a  fałszowanie' ©naczków podatkowych' n a  zapal­
niczkach.

R zadki p ro c e s  o fa łs z y w e  
zezn an ie  po d a tko w e .

M ieszkaniec Żyrardow a Jankiel R otblat m iał za­
ległość podatkową w  wysokości kilku tysięcy złotych. 
Urząd Skarbow y, nie mogąc sum y te j wyegzekwować, 
ze względu na zupełne ubóstwo R otblata, wezwał go 
do wyjaw ienia całego swego m ają tk u  pod przysięgą 
w Sądzie. R otb la t zeznał pod przysięgą, że żadnego 
m ajątku  nie posiada. N a zapytanie, czy żona-jego. m a 
jak iś m ajątek , odpowiedział: może m a a  może nie ma, 
ja  nie za jm uję się interesam i m ojej żony"’.

Ja k  się okazało, U rząd Skarbow y już poprzednio 
posiadał inform acje, że żona R otb la ta w raz z jego 
krewnym i kupiła przed kilkoma m iesiącami dom. 
W skutek tego, U rząd Skarbow y, przesłał odpis pro­
tokółu zeznań R otblata .do prokuratora,, k tó ry  , pociąg­
nął R o tb la ta do odpowiedzialności, karnej za ..złoże­
nie fałszywego zeznania.

N a rozpraw ie w  Sądzie Okręgowym, szereg.św iad­
ków ustalił,, że małżonkowie R otblat żyli ze sobą wmie- 
zgodzie, ta k  dalece, że kw estia  rozwodu była często 
ak tualna . Czyniło to  zupełnie prawdopodobnym fa k t 
chęci usamodzielnienia się żony bez wiedzy męża, tym  
bardziej, że (jak  to  wynikało z zeznań tychże świad­
ków) otrzym ała ona od b ra ta  swego z zagranicy więk­
szą sum ę pieniężną na ten  cel.

Zbadany w  charak terze świadka kom endant po­
licji wj Żyrardowie, obalał tezę nieharm onijnego po­
życia małżonków, czego , dowodem m iał być całkowity 
brak  protokółów o zakłócenie porządku publicznego 
przez małżonków.

Sąd Okręgowy nie dał w iary świadkom odwodowym 
i skazał R otb la ta n a  6 miesięcy więzienia.

N a rozpraw ie w Sądzie Apelacyjnym  obrońca os­
karżonego adw. M arjan  K ryszek w skazywał n a  to, że 
zeznania R o tb la ta wj kw estii u jaw nienia m ajątku , 
gdyby naw et uznane zostały za nieprawdziwe; nie mo­
głyby wywrzeć żadnego wpływu n a  spraw ę ęgze-
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kucji domu żony za długi męża, gdyż naw et i w  tym  
w ypadku, m usiałby U rząd Skarbow y w ystąpić do Są­
du’ o uznanie ak tu  kupna nieruchomości przez żonę 
za -fik cy jn y  i udowodnić, że pieniądze n a  to  kupno 
czerpała ona z funduszów m ęża, co było w tym  wy­
padku wykluczone. W nosił więc o zastosow anie ar t. 
142 K. K. przewidującego wypadek, iż zeznanie nie 
mogło mieć wpływu na rozstrzygnięcie spraw y. Sąd 
Apelacyjny uznał wywody obrońcy za słuszne i flot- 
b lata  od k a ry  uwolnił.

Karty legitym acyjne przy wyjazdach 
handlowych do Francji.

Z dniem 23 .października 1937 a-, weszło w życie 
zarządzenie M inistra Przemysłu i Handlu z dnia 9-go 
października 1937 r. o komiwojażerskich kartach legi-' 
tymacyjmych. K arty  te (z, ważnością 12 miesięcy) m ają 
być — n a  podstawie powyższego zarządzenia —  wyda­
wane przez Izby Przemysłowo Handlowe — udającym 
się na terytorium  celne Pranej i, kupcom, przemysłow­
com i ich fcomilwiojażerom, wykupującym świadectwa 
przemysłowe -oraz podlegającym ustawowym podat­
kom. Zarządzenie zawiera następujące postanowienia 
odnośnie k a r t  legitymacyjnych:

Kupcy, fabrykanci i inni przemysłowcy jednej 
z układających .się stron, którzy stwierdzają przez 
przedstawienie swej przemysłowej k a rty  legitymacyj­
nej, wystawionej przez właściwe władze ich kraju, że 
m;ają prawo wykonywania w, nim swego handlu lub 
przemlyski i że płacą W nam opłaty i po-daitM przewi­
dziane ustawami, będą anieli prawo bądź osobiście, bądź 
przez komiwojażerów aia ich usługach, czynienia za--- 
kupów n a  -terytorium drugiej układającej się strony 
u kupców M> (przemysłowców albo w lokalach sprze­
daży publicznej.

Będą- oni" mogli również brać zamówienia, nawet 
n a  podstawie próbek, u kupców lub innych osó;b? k tó ­
rzy d la swego handlu lub przemysłu używ ają towarów 
odpowiadających tym  próbkom. Ani w  jednym, ani 
w drugim:-.: w ypadku arie będą oni zmuszeni do 
uiszczania w  tym  celu specjalnej opłaty.

Koaniwojażerzy, o których mowa w ustępie pierw­
szym, zaopatrzeni w  kartę  legitymacyjną (wzór załą­
czony do trak ta tu ), wystawioną, przez władze ich kra­
jów będą mięli wzajemne prawo posiadania ze sobą 
próbek lub wzorów, lecz nie towarów.

Obywatele każdej z układających się stron, o któ­
rych mowa w  - ustępie pierwszym, zaopatrzeni w  kartę 
legitymacyjną, k tórzy  będą brali udżi!a ł n a  terytorium 
drugiej strony w targach lub wystawach, będą -na nich 
traktowani jak  krajow cy i nie będą podlega-li przy tej 
okazji opłatom: innym lub wyższym, niż ci ostatni.

Ustawa 
o ochronie lokatorów

A rt. 1 opracowanej nowej ustaw y o ochronie lo­
katorów  przewiduje, iż obniżenie komornego przy­
znane dekretem  z 14/X1 1935 r . dla m ieszkań 2 po­
kojowych przedłuża się n a  czas od 1 grudnia r . b. do 
31 m arca 1938 r., zaś d la m ieszkań m niejszych n a  czas 
od 1 g rudn ia  b. r. dó 30 września 1938.

A rt. 2 nowej ustaw y wprowadza system atyczne 
wyłączenie spod ochrony m ieszkań od 5 pokojów- 
z kuchnią poczynając od 30 czerw ca 1928 r . corocznie 
aż do ostatecznej likwidacji n ią  poczynając od 30-go 
czerw ca 193,8 r . (jeden pokój i re sz ta  (tylko 1 izba) 
w cterw cu 1943 r . M ieszkania powstałe z przebudo­
wy m ieszkania dokonanej po dacie w yjęcia go spod 
działania ochrony, nie podlegają tej ochronie, choć­
by ze względu n a  ilość pokojów były jeszcze w yjęte 
spod działania ustaw y. Wszelkie lokale przedsiębiorstw  
przemysłowych lub handlowych wychodzą spod ochro­
ny z dniem  30 czerwca 1939. roku.

Sąd, uw zględniając stosunki gospodarcze lokatora 
w szczególności pozostawanie bez pracy, albo nieod­
powiednią porę opróżnienia przedm iotu najm u, mo­
że odroczyć term in  eksm isji z urzędu do 6 miesięcy 
na wniosek lokatora, jeżeli eksm isja nastąpiław sku- 
tek  niepłacenia kom ornego jeszcze na 6 miesięcy. Sąd 
z urzędu odroczy eksm isję n a  wniosek lokatora z 1 
lub 2 pokojowego m ieszkania, jeżeli lokator pozostaje 
bez pracy. Dla zbadania stosunków gospodarczych 
pozwanego sąd m a praw o zbierać dowody z urzędu. 
Jednocześnie z zawieszeniem eksm isji z powodu b ra­
ku pracy  sąd zawiadomi o tern właściwe publiczne biu­
ro pośrednictw a pracy  oraz zarząd gminy. Jeżeli zo­
stan ie w ykazane, że lokator posiada inne źródło do­
chodu niezbędnego do utrzym ania , sąd pozbawi go 
korzystan ia z m oratorium . Sąd n a  wniosek lokatora 
może według własnego uznania, z uwzględnieniem po­
łożenia obu stron , odroczyć term in  płatności i zaleg­
łego komornego w całości lub w  części n a  czas okreś­
lony oraz rozłożyć na ra ty  sp łatę zaległego komorne­
go jeżeli lokator czerpie dochody jedynie z pracy, 
a jego  zarobek miesięczny, gdy ży je sam otnie nie prze­
kracza zł. 80, a  gdy  u trzym uje rodzinę zł. 120. E ks­
m isja  zawieszone może być podjęta, gdy-lokator do­
puści się zwłoki w  uiszczaniu ra t  zaległości i bieżącego 
komornego.

A rt. 3  ustaw y przew iduje m. in. w  spraw ach 
o eksmisję z m ieszkań 5-cio pokojowych i m niejszych 
oraz lokali handlowych i przemysłowych po dniu w y­
jęc ia  ich z pod ochrony —  na w niosek najem cy —  u- 
względniając stosunki gospodarcze najem cy i w ynaj­
mującego, a  w  szczególności położenie najem cy w  ja ­
kiem  znalazłby się w razie w ykonania eksm isji, do­
konanych przezeń inw estycyj jeszcze nie zamortyzo­
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wanych oraz trw an ia  najm u, wysokość płaconego do­
tychczas czynszu oraz wysokość żądanej przez w ynaj­
m ującego podwyżki czynszu —  może term in  wydania 
przedm iotu najm u odroczyć n a  okres nie dłuższy niż 
2 la ta  od d aty  w yjęcia lokalu spod ochrony. Odrocze­
nie tak ie może nastąp ić tylko jeden raz.

W  a r t. 4 przewiduje się, iż w strzym anie eksm isji 
nie sto su je się, jeżeli w ynajm ujący  Odstąpił od umowy 
najm u z przyczyn przewidzianych w  art. 382 i 388 ko­
deksu zobowiązań, jeżeli opróżnienie lokalu potrzeb­
ne je s t  w ynajm ującem u d la wzniesienia nowej bu­
dowli.

K ron ika .
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. 0.

W PAŹDZIERNIKU 1937 ROKU
W miesiącu październiku wkłady oszczędnościowe, 

jak  również liczba oszczędzających., wykazują dalszy 
znaczny wzrost.

S tan Wkładów zwiększył się o 4.680.927 zł., osią­
gając n a  dzień 31 października 1937 roku sumę: 
zl. 741,749^444.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczędnościo­
wych zwiększyła się bardzo znacznie liczba oszczędza­
jących W P. K. O. —  W  ciągu października b. roku 
w ydała P . K. O. 117-142' nowych książeczek oszczęd­
nościowych. Liczba czynnych książeczek oszczędnościo­
wych wynosiła na dzień 31 października 1937 roku 
ogółem 2.772.268.

ROZLICZENIA PRZED STA W ICIELA HANDLO­
W EGO Z FIRM Ą ZAGRANICZNĄ

Stosownie do okólnika Nr. 7 Komisji dewizowej 
z dnia 6 m aja 1936 r., k tóry pozostaje po dziś dzień 
w mocy, przedstawiciele firm zagranicznych, zapisani 
do. ka tastru  Laby Przemysłowo-Handlowej mogą: 1) pro­
wadzić rachunki swych zagranicznych zleceniodawców;
2) inkasować w k ra ju  należności n a  rzecz swych zagra­
nicznych zleceniodawców; 3) dokonywać w k ra ju  z po­
lecenia fiim  zagranicznych wypłat n a  pokrywanie 
wszelkich kosztów, do regulowania których przedsta­
wiciel jest zobowiązany n a  podstawie umowy z repre­
zentowaną przez niego firmą (cło. fracht, asekuracje, 
ogłoszenia i t. p.)

Przedstawicielowi handlowemu wolno również — 
przy dokonywaniu przekazów zagranicę, co może być 
uskutecznione tylko na podstawie ogólnych zasad, t. j. 
za pośrednietiwem banków dewizowych — potrącać 
należną m u prowizję.

B I U R O
D U C H A L T E R Y JN O -H E W IZ Y JN E

S. 6RUNDAUN
K rak tw .  ni. r i o r i a t s k a  44. II. P-
OHujnu l? a  Telef.: 18169

Z a k ł a d a  k s i ę g i

S p o r z ą d z a  b i l a n s e
R o z lic z e n ia  - N a d z ó r

P o r a d y  b u c h a lte ry jn e

Przuim ufe również prace na prow intjl.

ORZECZENIE N. T. A. W SPRAWIE STOSOWANIA 

NORM ŚREDNIEJ DOCHODOWOŚCI

W wyroku z dnia 7 kwietnia 1937 r. L. rej. 5545/35 
N. T. A. stanął n a  stanowisku, iż brak w  aktach .uspra­
wiedliwienia zastosowania przy  wymiarze podatku do­
chodowego wyższej stopy zyskowności, niż normalna, 
stanowi wadliwość postępowania.

W konkretnej sprawie dla wymiaru podatku do­
chodowego została zastosowana 12 procentowa, a  więc 
Wyższa stopa zyskowności, niż normalna, k tóra według 
okólnika izby skarbowej wynosiła 5 procent, względnie 
6 procent- co do przedsiębiorstw tego samego rodzaju- 
jakie prowadził skarżący. Usprawiedliwienie zastoso­
wania wyższej normy zyskowności, niż normalna, pole­
gające na tym , że: 1) przedsiębiorstwo skarżącego ma 
wyrobioną klientelę. 2) że obrót w laitaeh następnych 
wzrósł o 100 procent i 3) że wyjątkowo dobra- koniunk­
tura- wynika z ogólnego położenia podatnika — nie jest, 
według poglądu N. T. A., wystarczające. (GSI).

P . T . A b o n e n c i „ P rz e g lą d u  K u p ie c k ie g o "  

o ra z  C zło n k o w ie  K rak . S to w a rz y s z e n ia  K upców  

m o g ą  o trz y m a ć  z n iż k i n a  n o w y  s e z o n  19 3 7 -3 8  

do  k in a  „W a n d a  “ w  A dm . „ P rz e g l. K u p ie c k ie g o 11

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



■ PRZEGLĄD KUPIECKI*

.3 )  w  k ie ru n k u  u su w a n ia  w a d  s tru k tu ra ln y c h , 
zn ieksz tałca jących  a p a ra t  d y s try b u cy jn y  i  w y ­
pac za ją cy ch  jego rozw ój.

1. Znaczenie elem entu ludzkiego w  h an d lu  jes t 
.ta k  oczyw iste, iż n ie w y m a g a  uzasadn ien ia. W yraz  
zrozum ienia tego znaczenia d a ją  zarów no ci, k tó ­
rz y  skłonni są  pow odzenie w  h an d lu  uzależnić od 
p o siad an ia  w rodzonych od szeregu pokoleń uzdol­
n ień  kup ieck ich , ja k  też  i ci, k tó rzy  w oleliby  oprzeć 
dzia ła lność k u p c a  n a  n ab y ty m  p rzez  niego cenzu­
sie zaw odow ym .

Zasługi organizacji ku p iec k ic h  w  dziedzin ie re­
alnego za in teresow ania się fachow ym  przygo tow a­
niem  kup iec tw a, są  n iew ątp liw ie .duże, p row adzo­
n e  p rzez  n ie k u rsy  w noszą bez w ą tp ie n ia  wiele, 
je d n a k  zaspokojenie is to tn y c h  po trzeb  w  tym  za­
k resie  dokonane b y ć  m oże jed y n ie  p rz y  w ielokro t­
n ie  w iększym  rozm iarze d z ia ła n ia  obejm ującym  
nie ty lk o  zrzeszone kup iec tw o , lecz rów nież licz­
ny ch , n iestety , k u p có w  niezorganizow anych.

D la  zaspokojenia ty c h  potrzeb  pow stać  pow i­
n ien  ośrodek  zaw odow ego k szta łcen ia  k up iec tw a 
i p racow ników  handlow ych, ośrodek, k tó ry b y  speł­
n ia ł rolę „pow szechnego u n iw ersy te tu  kupieckie- 
go“. N a d er in teresu jące  w zory  w  te j dziedzin ie d a je  
nam  W iedeń, — m ożna je  znaleźć rów nież w  Berli­
nie. R ealizację tego za d an ia  d la  W arszaw y  i w o­
jew ódz tw  ce n tra ln y ch  m ógłby zapew ne p o d jąć  — 
p rz y  w spó łudzia le  izb  przem ysłow o - handlow ych 
i o rgan izacji k u p ieck ich  — „ In s ty tu t  w iedzy  p ra ­
k ty cz n e j im. sen. B ru n a"  — p rz y  zachow aniu  w a ­
ru n k u  zm iany, obecnego k ie ru n k u  te j insty tuc ji.

T ak  p om yślany  „pow szechny un iw ersy te t k u ­
p iec k i"  ogniskow ałby  całość p ra c y  d y d ak ty c zn ej 
w śród  k u p iec tw a  stołecznego o raz p row adziłby  a- 
nalogiczną ak c ję  n a  p row incji, d la  po trzeb  k tó re j 
m usi b y ć  u s ta lo n a  sieć k u rsó w  objazdow ych, u- 
w zg lęd n ia jąca  n aw et zupe łn ie m ałe ośrodki m iej- 

• skie.
P ra c a  k u rso w a  łąc zy łab y  się ściśle z zain ic jo­

w an ą p rz ed  dw om a la ty  przez  Iz b ę  w  W arszaw ie 
a k c ją  w y d aw n iczą  „B iblioteki K u p c a  D e ta listy" . 
K o lportaż w y d a w n ictw  „B ib lio tek i" m ógłby być 
z dużym  pow odzeniem  p rzep row adzony  zą pośre­
dnictw em  s ta ły ch  w yk ładow ców  i in s tru k to ró w  o- 
śro d k a  k sz ta łcen ia  kupieckiego.

A kcję dokształceniow ą m usi cechow ać d u ży  roz­
m ach, gdyż jes t ona k luczow ą d la  całości p ra c  
racjonalistycznych , a  p rze to  oszczędność sił i ś rod­
k ó w  nie je s t-tu  w skazana.

Z agadnienie ksz ta łcen ia  p rzy szły ch  k a d r  ku p iec ­
k ich  je s t w  obecnym  stan ie rzćcży  pom yśln ie  roz-- 
w iąz y w an e  p rzez  g im n azja  kup ieckie , licea h an - 

- dlow e i szkoły  p rzysposobienia kupieckiego, prze- 
■ w idziane p rzez  refo rm ę szkoln ictw a zawodowego.

N atom iast n ie  w y sta rcza jące  je s t za in teresow a­
n ie się s fe r k up ieck ich  szkolnictw em  handlowym* 
N ie w olno  zapom inać,, iż w prow adzony  obecnie 
lu e ru n e k  śzkolćnia zaw odow ego w y m ag a stałego

Wmą isoicu stężanie,

fy/to żelatynę
m ieloną;

Zastępca: Adolf Mirisch, Kraków, Dietlowska 51.
Niezrównana książka z przepisami D ra A . O etkera, p. t .  „Dobra 
gospodyni piecze sama" je st do nabycia we. wszystkich sklepach 

kolonialnych, księgarniach i u  naszego zastępcy.
Cena obniżona 30 gr.

w spó łdzia łan ia  szkoły  z czynnym  życiem  gospodar­
czym , Co p rz y  bierności p rzedstaw icie li tego życia 
je s t problem em  tru d n y m  do zrealizow an ia przez 
szkołę. R ad y  opiekuńcze g im nazjów  kupieckich  
i liceów , ośrodki m etodyczne k ształcen ia n au c zy ­
cieli — sz u k a ją  k o n ta k tu  z kup iec tw em , k tó re  m usi 
w z iąć czynny  u d zia ł w  życiu  ty ch  in s ty tu c ji i  stale 
m ieć rękę n a  pu lsie  sp ra w  ta k  żyw otnych , ja k  
kształcenie sw oich następców  i w spółpracow ników .

Rów nież ogrom ne m a znaczenie sp ra w a  p ra k ty k  
w a k acy jn y c h  m łodzieży szkół hand low ych , je d y ­
nie bow iem  n a  drodze bezpośredniego  zetknięcia 
się u czn ia  z p ra c ą  p laców ki ku p iec k ie j możliwe 
jes t w drożenie m łodzieży dobrego zrozum ienia isto­
ty  h an d lu , jego sy tu ac ji i w a ru n k ó w  p ra cy  k u p ca .

Zagadnienie pow yższe n ie zn a jd u je  obecnie '• do­
statecznego zrozum ienia śród  w łaścicieli p rzedsię­
bio rstw  hand low ych ; m usi tu  za jść przeto ' zm iana 
ustosunkow an ia do kw estii p ra k ty k .

reszcie n a d e r  k o rz y s tn y m .'d la  stro n  by łoby  
n aw iązan ie  bliskiego k o n ta k tu  • o rganizacji k u p iec ­
kich ,.z  kołam i absolw entów  szkół handlow ych.
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w  k tó ry ch  m am y dziś w iele w artościow ego elem en­
tu  ludzkiego, pozostaw ionego, n iestety , n a  uboczu.

Z pośród  absolw entów  szkól hand low ych  mogą 
o rgan izacje kup ieck ie  rek ru to w ać  p rzyszłych  
sw ych  pracow ników , p ionierów  idęi polskiego h a n ­
d lu . D a ją c  im  w łaśc iw y  k ieru n ek , dokszta łca jąc  
w  odpow iednich  ośrodkach  zą  g ra n ic ą  — w ycho­
w a ją  o rgan izacje kup ieck ie  z absolw entów  p rzysz­
ły ch  in stru k to ró w  i k ierow ników  organ izacy jnych .

2. P roblem  w yposażen ia h a n d lu  w  środki k re ­
d y to w e jes t w  obecnej chw ili n ad er pom yśln ie roz­
w iąz y w an y  p rzez  o rgan izacje kup ieck ie  b ąd ź  bez­
pośrednio, b ąd ź  z a  pośrednic tw em  in sty tu c ji ta ­
k ich , ja k  np . k a sy  bezprocentow ego k re d y tu . P o­
trze b n y  je s t tu  jed y n ie  dalszy  rozw ój działalności 
w  ty m  zakresie o raz — b y ć  może — dokładniejsze 
rozgraniczenie ak c ji ściśle gospodarczej od poczy­
n a ń  n a tu ry  racze j społecznej.

Ć zek a rozw iązan ia  natom iast k w e stia  w yposa­
żen ia h an d lu  w  u rząd zen ia  techniczne.

S tan  naszych  m iast i  m iasteczek pod  ty m  w zglę­
dem  jes t k a ta s tro fa ln y : b ra k  n ajp ry m ity w n ie j u- 
rządzonych  targow isk , zbiornic, chłodni, u rządzeń  
san ita rn y ch  itp .

P la n y  .regu lacy jne (o ile  tak o w e istnieją) n a ­
szych  w iększych  i m niejszych  osiedli w  znakom i­
te j  w iększości całkow icie za p o zn a ją  p o trzeby  h a n ­
d lu  i u trz y m u ją  ten  w o ła jący  o pom stę do n ieba 
prym ityw izm .

K onieczna w ięc tu  je s t p rog ram ow a a k c ja  rów ­
nież  pom y ślan a  w  d u że j skali — a k c ją  u s ta lan ia  
po trzeb  najm nie jszych  n aw et ośrodków  han d lo ­
w y c h  i w yp raco w an ia  p lan ó w  ich  zaspokojenia.

T ru d n o  w ym agać od  k u p ie c tw a  w ysiłków , g dy  
je s t ono pozbaw ione ty c h  urządzeń , bez k tó ry ch  
n ie  sposób pom yśleć o dobre j obsłudze k lien ta , 
zachow aniu  to w aru  itd.

D o p ra c y  w  pow yższym  zakresie p rzyciągn ię ty  
b y ć  m usi sam orząd  tery to ria ln y , je d n a k  in ic ja ty w a  
i k o n k re tn e  propozycje — p o p arte  w ykazem  po­
trzeb n y ch  urządzeń , p lan am i regu lacy jnym i, wzo­
ra m i i kosztorysem  — m uszą się znaleźć w  orbicie 
d z ia ła ń  sam ych  zain teresow anych.

G d y b y  n aw et trudności finansow e za rządów  
m iast i m iasteczek  n ie pozw oliły  n a  szy b k ą  re a li­
zację po stu la tu  w yposażen ia h an d lu  w  techniczne 
u rząd zen ia  — problem  te n  jed n a k  m usi b y ć  zupe ł­
nie k o nkre tn ie  opracow any , ab y  w  m om encie n a ­
su w a ją cy ch  się m ożliw ości jego rea lizac ji n ie  trz e ­
b a  by ło  trac ić  czasu  n a  p ro jek ty  i  dyskusje.

Ju ż  sam o opracow yw an ie pow yższego p roble­
m u d a  n iew ątp liw ie  w iele pouczających  w skazań  
i  ja śn ie j w ykreśli g ran ice, do k tó ry c h  m ogą do­
chodzić niezliczone żądan ia, w ysuw ane ż różnych  
stron  pod  adresem  h an d lu  w ew nętrznego.

3. O s ta tn ia  w reszcie g ru p a  zagadnień  czek a ją­
cych  program ow ego rozw iązania, to n iedom agan ia 
n a tu ry  s tru k tu ra ln e j. Z pośród  n ich  w ym ien ić m o­
żem y. d w a  n a jb a rd z ie j ja sk ra w e: zby tn ie  rozdrob­
n ien ie przedsiębiorstw ; hand low ych  o raz zan ik  pew ­
n y ch  ich  kategorii. P rzy c zy n y  tak iego  s tan u  rz e ­
czy  są n a  ogół dobrze znane i p ró b y  przeciw dz ia­
ła n ia  im  ze s trony  organ izac ji ku p iec k ic h  są  czy ­
nione. Z daje się nam  jed n ak , że i av te j dziedzinie 
pozostaje ta k  w iele do zrobienia, że podjęc ie szero­
k ie j ak c ji i tu  je s t  pożądane.

N ie chcem y b y n a jm n ie j p rzesądzać , jak im i me­
todam i n ależy  tu  dzia łać, czy np. w obec zan iku  
h u rtu  b a rd z ie j pożądane je s t tw orzenie w spólnych  
hu rtow ni, czy  też  — w spó łdziałan ie w  p ow staw a­
n iu  in d y w id u aln y ch  przedsięb iorstw  hurtow ych. 
C zy , d a jm y  nato , u jem n e s trony  rozdrobnienia 
usunąć  należy  n a  drodze tw orzenia dobrow olnych  
„ łańcuchow ych zespołów " deta listów , czy  też  n a  
drodze w olnej k o n k u ren cji p rzedsięb iorstw  siln ie j­
szych  ze słabszym i, celem  elim inow ania ty ch  osta t­
nich.

D obór m etod  d zia łan ia  m usi b y ć  pozostaw iony 
do decyzji zależnie od w arunków , ja k ie  w skaże 
ch a ra k te r  danego środow iska. N ie m ożem y tu  b y ć : 
zw olennikam i „akcji zbiorow ej" lub  „e lim inacji in ­
d y w id u alis ty czn e j", gdyż oba k ie ru n k i m ogą m ieć 
sw oje uzasadnienie. C hcem y ty lk o  podkreślić  p a ­
lącą  konieczność pod jęc ia bezzw łocznych poczy­
nań  w  k ie ru n k u  u su w a n ia  w a d  s tru k tu ra ln y c h  
naszego h an d lu  w ew nętrznego.

— :0 :—
P rzedstaw iony  pow yżej w  k ró tk im  za rysie  p lan ' 

p rogram ow ych p ra c  ra c jo n aliza cy jn y ch  o p a r ty  b y ć  
m usi o d o k ład n ą  lecz p rz y  tym  szy b k ą  analizę 
poszczególnych ośrodków , przfcz t. zw. „terenow e 
b ad a n ia"  (w przeciw staw ien iu  do b ad a ń  branżo­
w ych).

M yśl „terenow ych  b a d a ń "  i ich  w y  tyczne posta­
wione zostały  w Izb ie P rzem ysłow o- H andlow ej 
w  W arszaw ie (jak  zresz tą  w iele szczegółów  kreślo­
nego pow yżej p lan u  d zia łan ia) p rz ed  dw om a laty . 
T rudności techniczne odw lek ły  realizac ję  p ra c  do- 
d n i dzisiejszych. P rzez ta k  n ied ługi okres czasu  
sp ra w y  h an d lu  w ew nętrznego o ty le  je d n a k  skon­
k re ty zo w ały  się w  opinii ogółu, iż zapew ne obec­
n ie tru d n o ści ich  rozw iązyw an ia  m ogą b y ć  usu ­
nięte.

— :0 :—
Skreślone w  ogólnych za rysach  w y ty czn e p ro ­

gram ow ych p ra c  w  dziedzin ie h an d lu  w ew nętrz­
nego przeobrazić się m ogą bez tru d u  w  opracow any 
w  najd robn ie jszych  szczegółach p la n  dzia łan ia , za­
o p atrzony  w  ścisłe w skazów ki m etodyczne, by leb y  
ty lk o  zrozum ieniu  p o trze b y  i celu odpow iedziały  
w łaśc iw e środki dyspozycyjne .
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